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Miesto Korynt zburzone 


przez straszliwe wstrząsy podziemne. 
Zywiołowa katastrofa nawiedziła półwysep grecki 


Ateny, 24 kwietnia, 
Gwałtowne trzęsienie ziemi nawie- 
dziło półwysep grecki Peloponez, 
R. o Korynt jest prawie zupełnie 


uwrzone, 

Według dotychcza! ho dan 
zginęło w atasa 7 osób, eir 
odniosło rany, Liczba ta jednakże znacz- 


nie się powiększy, gdyż przypuszczalnie 
pod gruzami domów znajdują się dalsze 
iary, 
Tri ie ziemi nie pociągnęło za so 
bą większych ofiar w ludziach dzięki te- 


mu, iż pierwsze wstrząsy były słabsze. 
Przestraszona ludność wybiegła z domów 
jaś pea Ra i obozowała juź 

gołem niebem, gdy nastąpiły dalsze, 
tak gwałtowne wstrząsy, iż prawie wszy 
stkię domy w Koryncie zostały zburzo- 
ne, Budynki, które nie zawaliły się, są 
poważnie uszkodzone i lada chwila gro» 
żą rimięciem. 

W całem mieście niema ani jednego 

domu, któryby się nadawał do zamiesz- 
kiwania. ch więzienny jest zburzo- 
ry. 
_ Więźniowie zbiegli albo zginęli pod 
EA Ludność obozuje pod gołem nie 
em i w panicznym nastroju ` oczekuje 
dalszych wstrząsień ziemi, 

„Na miejsce katastrofy przybyły od- 
działy wojskowe i sanitarne, Sprowadzo 
no również materjał budowlany, celem 
wybudowania tymczasem schronień dla 
nieszczęśliwej ludności, 

y , Londyn, 24 kwietnia, 

Doniesienia z Aten stwierdzają, iż ka 
tastroła trzęsienia ziemi, jaka nawiedzi- 
ła Peloponez, wyrządziła ogromne stra- 
ty, Ludzie, którzy przybyli x Koryntu, 
opowiadają, że od chwili  pierwłzych 
wstrząśnień, które wydarzyły się wczo- 
raj o gi 21, opuścili swoje mieszka» 
nia. Wskutek tego potężne wstrząśnie- 
nią, jakie nastąpiły w 45 minut później, 
p mj 


Wiekowi małżonkowie 


zmarli jednego dnia. 


Łódź, 24 kwietnia. 

W dniu wczorajszym zdarzył się w 
Łodzi wypadek dotychczas nie noto- 
wany w kronice naszego miasta. 

W domi przy „tilicy Wolborskiej 32 
mieszkała para staruszków Fiszel i Sa- 
ra Ordynans. Fiszel Ordynas miat lat 90 
żona jego — 87. Oboje od dłuższego cza 
su nie wychodzili już ze swego miesz= 
kania wskutek ogólnego wyczerpania i 
słabości, jakkolwiek chorzy w pełnem 
znaczeniu tego słowa nie byli. Starusz- 
kowie mieli już prawnuków i byli aa u 
mE dzieci. lch pożycie malżeń- 
SKiE, 

ciągnące się już blisko 70 lat, 
mogło służyć wzógóm dla wielu spół- 
czesnych małżeństw. 
eczorem staruszka czuła 
wykłe i 
o godzinie 2-6) w ńocy zmarła, 


90-letni małżonek rozpaczał po śmier 


zi żony, lecz nie mógł podnieść się z łó- 
ika, gdyż czuł, że siły go opuszczają. 
W sześć godzin po Śmierci żony, O £0- 
dzinię 8-ej zrana Fiszel Ordynas rów- 
weż I 
zamknął oczy na wieki. 
Wczoraj o godzinie 3-ej po południu 
odbył się wspólny pogrzeb malżon- 
ków, (em) “= 


Peloponez. 


nie pociągnęły za sobą większych ofiar 
w ludziach. 

W samym Koryncie 10.000 ludzi jest 
pozbawionych dachu, W innych miej- 
scowościach trzęsienie ziemi pozbawi- 
ło dachu nad głową około 6,000 ludzi. 
Największe spustoszenie poza Koryn- 
tem wyrządziła katastrofą w miejscowo 
ściach Isthmią i Lutraki, W Kokonie ru- 
nęło 25 domów. 

Żołnierze w koszarach Koryntu w 
znacznej liczbie stali się ofiarami kata» 
strofy, ft ż dom koszarowy się zawalił 
w chwili, kiedy żołnierze byli tam obec- 
ni, 


Cała katastrofa odbyła się wśród 
przerażającego huku walących się do- 
mów i okrzyków przerażenia - ludności, 
wśród której panuje wielka nędza. 

Prezydent Grecji, Kondurjotis, ogło- 
sił listę składek na pomoc dotkniętym 


katastrofą. i 
Londyn, 24 kwietnia. 
Z Aten telegrafują: Minister finan- 
sów Grecji fdzielił kredytu w sumie 5 
miljonów drachm na pomoc dotkniętym 
katastrofą trzęsienia ziemi, Kanał ko- 
ryncki jak przypuszczają, nie jest uszko 
dzony, jednakże przejazd statków w ka 
nale tymczasowo jest wstrzymany, 


Nocny pożar w sejmie. 


Sprawozdawcy parłamentarni zaalarmowali straż 
ogtiową. : 
à Warszawa 24, kwietnia. |szono ścianę, zapaliła się podłoga. 


W gmachu sejmowym wybuchł w 
nocy pożar, który dało się stłumić w 
zarodki. 

Przed północą, kiedy obradówała je- 
szcze komisja budżetowa, rozeszła się 
silna woń dymu po głównym hollu sej- 
mowym. Okazało się, że w tyle dawnej 
sali sejmowej (obecnej sali Senatu) od 
kosza z rozpałonym koksem, którym su- 


Straż marszałkowska pośpieszyła 
natychmiast z ratunkiem. Uruchomiono 
miejscowe przyrządy pożarnicze i wy- 
rąbano. podłogę, objętą ogniem. Zaalar= 
mowana;,przez jednego ze sprawozdaw- 
ców parlamentarnych straż pożarna 
przybyła w sile 10 strażaków. Straż 
stwierdziła, iż niema dalszego niebez= 
pieczeństwa, 


Pogrom żydów na Litwie. 


Policja litewska 


Wilno, 24 kwietnia. 

Z pogranicza Litwy donoszą, że 
przed kilkų dnlami w miejscowości Sa- 
musowicze, w pobliżu Olity, tajne orga. 
nizacje nacjonalistów litewskich urzą- 
dziły pogrom miejscowej ludności ży- 
dowskiej.  Porozbijano sklepy Żydow-. 


nie interwenjuje. 


skie, przyczem większość żydów od- 
niosła ciężkie rany. 

Wobec przewagi pogromowo  na- 
strojonej ludności miejscowej, policja 
litewska była bezsilia, wskutek czego 

|papastnicy uszli bezkarnie. 


e 


Wielki związek 


antyfaszystowski 


wykryto w Rzymie i Turynie. 


Medjotan, 24 kwistnia. 
(Agencja Telegraficzna „Expręss”) 
Podczas śledztwa w sprawie zama- 
chu na króla wykryto tajny związek án- 
tyjaszystowski którego rozęałęzienia 
sięgają do Rzymu 1 Turynu. 
Aresztowano wielu członókw zw'ąz- 
ku do którego należeli miętzy innemt 
adwokaci i osoby ze sfer inteltgench, 
Wczoraj aresztowamo przeszło 100 osób. 


Policja spodziewa się, że zezitauia ich 
przyczy się do, wykrycia właściwego 
sprawcy zamachu. Aresztowano kliku 
bytych faszystów PPT z parti, 


Genera! Freri  wiceprzewollnięzący 
nadzwyczajnego sądu ochrony państwa 
podał się do dymisji, którą Mussolini 
przyjął. 


Towary łódzkie 
dla Persji. 


Zw. eksportowy wysłał 
swego delegata do Tehe- 
ranu. ń 


Łódź, 24 kwietnia, 
(x) Jak się „Express“ dowiaduje, w 
tych dniach wyjechał do Persji przed- 
stawicieł łódzkiego związku eksporto- 
wego p. Markus, który ma nawiązać 
ściślejszy kontakt między przemysłem 
łódzkim i rynkiem perskim. P. Markus 
wyjechał do Persji celem spowodowa* 
nia większych zamówień. 


Pohyf cudzoziemców 
w Polsce 


unormowany zostanie. 
nowemi przepisami. 


s Łódź, 24 kwietnia, 

(x) Dowiadujemy się, że minister 
stwo spraw wewnętrznych Ww poroże 
mieniu z ministerstwem spraw zagra* 
nicznych przystąpiło do opracowania 
przepisów wykonawczych dla wydane» 
ga w dniu 13 sierpnia 1926 r. deksettt 
Prezydeńta Rzplitej o cudzoziemcach. 

W myśt tych nowych przepisów 
sprawa wydawania gozwoleń na pobyt 
w. kraju przez władze administracyjne 


1 4 MI instancji ma być ostatecznie unor- ` 


mowaja a obowiązujące dotychczas 
formalności znacznie uproszczońe. 


Diefy dla członków 
komisii wykorczych 


będą wkrótce wypłacane. 


(x) lak się „Express“ dowiaduje z 
miarodajnego Źródła, ministerstwo 
spraw wewnętrznych przestalo wła 
dzomi skarbowym podania czionków ko- 
misii wyborczych okręgowych. i obwo+ 
dowych o diety, które zostały przez mý 
nisterstwo uwzględnione. 

- Podan tych jest okało 4 tysięcy. Wye 
płatę tych djet zarządzie ma minister: 
stwo skarbu w najbliższych dniach. 


Dwoje dzieci zmario 
po spożyciu nieświeżej 
kiełbasy. 


Łódź, 24 kwietnia, 

Statystyka chorób na terenie nasza 
go miasta w okresie poświątecznym 
wykazuje znaczny przyrost. Przyczyną 
większej ilości zachorowań jest kon- 
sumisja zapasów świątecznych, która 
uległy już zepsuchi, 

Na: tem tle rozegrała się straszna 
tragędja w rodzinie niejakiego Marciw 
kowskiego sierżanta 28 p. S. K. 

Marcinkowski, ojciec czworga dzie- 
ci zakupił na świeta większy złłpas kieł 
basy. 

Ponieważ zapasów tych nie zdołano 
spożyć w ciągu świąt, przeto korzysta 
no z nich jeszcze obecnie, 

Przed kilku dniami zachorowało 3- 
letnie dziecko. Marcinkowskiego. Za- 
'wezwańo. pogotowie, które odwiozła 
dziecko-do szpitala, lecz. po trzech go- 
dzinach dziecko zmarło. 

Gdy rodzice powrócili 2 pogrzebu 
zastali druwić, S=lethie dziecię Śmier= 
telnie chore, które po dwuch dniach 
również zmarło. Jednocześnie „zacho- 
rowało trzecie dziecko Marcinkówskie- 
go — 10-letni chłopczyk. 

Ekspert sądowy dr. FHurwicz prze= 
prowadził sekcję zwłok drugiego dziec 
ka. -Istnieje podejrzenie, że dziecko zo- 
stało zatrute wskutek spożycia nieświa 
żej kiełbasy. (eg), 


Zamach samokójczy 2.000 miejse w kinach Napad na kopalnię ziola. 


fryzjera. 


Łódź, 24 kwietnia. 


W parku przy ulicy Zglerskiej targ- 
nal się wczoraj na życie 35-letni fryzjer) 
Stefan Poczta. Wezwane pogotowie 
stwierdziło otrucie jodyną i po udziele- 
niu pierwszej pomocy przewiozło des- 
porata w stanie nieprzytomnym do szpi 
tala św. Józefa. 


Jak ustałono, przyczyną rozpaczl= 
wego ktoku fryziera był rozstrój ner- 
WOWY > 


dla żołnierzy. 
* Łódź, 24 kwietnia, 
Dzięki inicjatywie władz wojsko- 
wych na terenie naszego miasta właś: 
ciciele kin łódzkich wyrazili zgodę na 
2000 miejsc tygodniowo w  kinemato- 
grafach dla żołnierzy. (eg). 


Pobicie, 


* Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Prze- 
jazd został dotkliwie pobity 21-letni 


Na- 


Udzielono mu pomocy lekarskiej. 


Wacław Walczak (Łagiewnicka 30). 
|gdzielano szuka policję, 


Londyn, 24 kwietnia, 

Nonoszą z Nowego Jorku, że właś- 
ciciele kopalni złota w Labnz, w Nicas 
ragri, otrzymali depeszę, donoszącą, że 
szęf rokoszan nicaraguańskich Sandi- 
no zdołał dotrzeć do kopalni, zabrać 
złoto, towary i bydło i wziąć do nic- 
woli urzędników kopalni. Marynarze 
amerykańscy ścigają oddział Sandino, 
którego działalność wogóle w osiatnich 
czasach znacznie się ożywiła. Sandino” 
założył w okręgu Segoria malg repit) 
blike, która ogłosiła się za niezależni 
od Managgi. 


-Minister 
w Warszawie 


o ostainich:wydarzeniach 
na Dalekim Wschodzie. 


Przyczyny: inferwencji 
w Chinach. 


Wojna domowa w Chinach, rywali- 
żacja samozwańczych generałów, bezu- 
stanne rzezie, zwycięstwa i klęski, wszy- 
stko to przestało nas już interesować, 
przeistoczyło się w jakiś koszmar daleki, 
beznadziejnie natrętny i nudny, 

Jednak starczyło kilku depesz o in- 
t*erwencji Japonii, by wzniecić- ogólną 
ciekawość, Japoński minister pełnomoc- 
ny w Warszawie, p, Matsuszima, udzie- 
Ht następujących informacji, dotyczą- 
cych sytuacji na Dalekim Wschodzie. 

— Dla postronnego widza — oświad 
czył p. minister — interwencja japońska 
może nosić cechy niespodzianki, Kto je- 
dnak bliżej wejrzał w stosunki, panują- 
ce obecnie w Chinach, kto śledził i wy- 
ciągnął wnioski z rozgrywających się 
tam wypadków, ten doskonale zda sobie 
sprawę z naszych posunięć. 

Nie mogliśmy pozostać biernymi 
świadkami zagłady interesów japońskich 
w Chinach. Z krajem tym łączą nas sil- 
ne więzy ekonomiczne, Przedewszysi- 
kiem kopalnie węgla w południowej 
Mandżurji, które eksploatujemy na za~ 
sadzie traktatów. 

Następnie mandżurska kolej żelazna, 
wreszcie mnóstwo przedsiębiorstw han» 
dlowych i przemysłowych, koncentrują- 
cych się w Tien-Tsinie oraz na półwys- 
pie Szan-Tung, 

Czy miejscowości te są zagrożone 
wskutek wojny domowej? 

— Tak ito nawet poważnie. Zdemo- 
ralizowane wojska południowców. do- 
chodzą już do kanału cesarskiego, który 
stanowi sztuczną granicę  Szan-Tingu. 
Japonja złożyła dostale. dowody ło 
jalności wobec narodu chińskiego, wyco 


fując się dobrowolnie z Kiao-Czao, zaor] 


bytego w roku 1914 na Niemcach: Jeżeli 
obecnie koncentruje tam swe _ wojska 
robi to z konieczności dla obrony włas- 
nych interesów, 

— A więc panie ministrze, Japonja 
działa jednocześnie w dwu rejonach; w 
zagrożonym przez południowców Szan- 
Tongu oraz w Mandżurii, Czyżby i ta 
prowincja miała stać się terenem wojny 
domowej? D 

Wojna domowa objęła obecnie nie 
mal dziewięć dziesiątych „powierzchni 
Chin (pomijając Tybet i Mongolję), W 
takich w. ach rząd rezydującego w 
Pekinie gen.  Czang-Tso-Lina, nawe! 
przy najlepszych chęciach, nie. może 
gwarantować bezpieczeństwa poddanym 
japońskim. 

Jaki jest stosunek Japonii do stron 
walczących? 

— Dotychczas zupełnie neutralny. 
Nie popieramy nikogo, dbając jedynie © 
własny stan posiadania. Zresztą trudno 
przewidzieć kto zostanie władcą Chin i 
ilu będzie władców. 

— Kiedy należy spodziewać się pow- 
rołu Chin do normalnych stosunków? 

— Nie wiem. To, co w Chinach ucho 
dzi za normalne, w innych krajach jest 
anormalne i odwrotnie, 


Rozłam cerkiewny 


Pr HEJA 
Ww Rosji sowieckiej. 

W Rosji sowieckiej następuje mowy 
rozłam cerkiewny, 

Stanowisko zwierzchnika cerkwi ro- 
syjskiej, metropolity ` niżegorodzkiego, 
Sergjusza, który wezwał „ludność pra- 
wosławną Rosji do lojalności wobec wła 
dzy sowieckiej, nie znalazło uznania 
wśród duchowieńska i szerokich warstw 
ludności prawosławnej w Rosji. 

Metropolita piotrogrodzki, Józef, bi- 
skup, Dymitr, oraz szereg innych bisku- 
pów prawosławnych w Rosji, nie znali 
władzy metropolity Sergjusza i ogłosili 
deklarację przeciw próbom  „pogodze- 
nia się z bezbożną władzą komunistycz- 
na". Z powodu tej odezwy skazano na 
zesłanie metropolitę Józefa, 

Nie wpłynęło to oczywiście na uspo- 
kojenie, tem bardziej, że w przeszło 90 
proc. parałji prawosławnych  odezwa 
metropolity Sergjusza o pogodzeniu się 
Cerkwi z władzą sowiecką, nie została 
fotychczas ogłoszona. 


laponii Wyprawa gen 


zeus" U 


Aobilę do bieguna pólucencgo. / 


„Generał Nobile, najsłynniejszy lotnik włoski. 
A TASA ZIUA 


Wnętrze słerowca 
w) 


idot). 


„Italia (i góry) 1 jego bok (i 


Przeszło 3 tysiące amatorów 
na wyprawę do bieguna północnego. 


Amatorzy 60 stopniowego mrozu zasypują ofertami gen 


_ Wyprawa na biegun północny orga- 
nizowana przez gen. Nobile tak dalece 
podnieciła wyobraźnię bardzo wielu 
ludzi, że niejeden z nich uznał za naj- 
właściwsze zgłosić się do gen. Nobile 
przed jego wyjazdem i prosić go o za- 
branie w podróż. 

Według tego, co sam generał oświatl 
czył przedstawicielowi medjolańskiego 
dziennika „Coriere della Sera“, zgło- 
szenia takie napływały setkami i to nie 
tylko z Włoch, lecz ze wszystkich 
państw Europy, a nawet i ze St. Zjedno- 
czonych. 

Oczywiście wszystkie te prośby po- 
zostały bez odpowiedzi już choćby z 
tego względu, że sterowiec „Italia“ za- 
brać może prócz generała tylko osiem- 
naście osób. 

Nikt ze zgłaszających się. nie chciał 
wziąć tego pod rozwagę. narzucanńo się 
więc kierownikowi wyprawy bez przer 
wy. Byli tacy, którzy pisali o sobie, że 
są jedynie powołanymi do takiej wy: 
prawy ludźmi i że bez nich napewno się 
ona nie uda. 

Niemniej licznie zgłaszali się inżynie 


rowie i konstruktorzy samolotów. Na-; który mógłby wziąć udział w wypra- 


wet lekarze uważali za konieczne zgło- 
sić się w liczbie stosunkowo bardzo du- 
żej. Jeden z lekarz: chcąc, poprzeć 


NOE PRZYGÓD 


z Liana Haid 


następny program w 


—e— 


swą prośbę, dołączył do niej świadec- 
two zdobycia rekordu na żaglówce (?). 

Zgłoszenia te nie pozbawione były 
humoru, Oto pewien portugalczyk pol 
ca się iako specjalista meteorolog, jakiś 
szwajcar. chce, by wyzyskano jego zdol 
ności narciarza i fotografa, a jakiś arne- 
rykanin zwrócił się do gen. Nobila za 
pośrednictwem ambasady w. Rzymie, 
do której wystosował list z błaganiem 
o wstawienie się za nim do generała. 

Jakiś rosjanin, który nie wierząc w 
to, że prośba jego zostanie wysłuchana 
1 że zabiorą go na biegun, nadesłał bank 
not tysiąclirowy w nadziei że przynaj- 
mniej pieniądz jego dostąpi miejsca i bę 
dzie na biegunie, 

Największy zapał ogarnął jednak nor 
wegów, którzy nądesłali bardzo wiele 
listów. Między innymi zgłosił się też 
do gen. Nobile jakiś kupiec, który uważa 
siebie za wszechstronnego genjlisza. 
Pisze on o sobie tak: „Jestem mężem! 
morza i ladu, buchaiterem, mechanikiem | 
narclarzem, stołarzem, cieśla, rybakiem | 
malarzem itd., przypuszczam więc, że 
posiadam wszystkie zalety człowiel 


C- 


wie i oddać jej ogromne usługi. 


Norweg ten uplanował sobie, że z 
bieguna północnego udałby się na ne 


MILJARDERKI 


E. 


tach na Grenlandię i przypuszcza, że 
taka wyprawa zajęłaby mu najwyżej, 
dziesięć dni czasu. Żywności — pisze 
on potrzebuję tylko na miesiąc, gdyż na 
lądzie podbiegunowym znajdę dość zwie 
rzyny, żeby się wyżywić. Prócz tega 
potrzeba mi wyekwipowania, a więc 
sani, broni myśliwskiej, amunicji i opału 

Czytając te wszystkie listy palne 
bezmiernej naiwnost, możnaby sądzić, 
że ludzie uważają sterowiec gen. No- 
bile za swego rodzaju arkę Noego, gdzie 
miejsce winno się znaieźć dla wszyst- 
kich przedstawicieli swiata żyjącego. 
Chcieli więc jechać miesylko urzędnicy, 
zegarmistrze, muzycy, kucharze, iry- 
zierzy i strzelcy, lecz nawet handlarz 
futer, pragnący widać nawiązać stosun- 
ki z lisami podbiegunówemi. 

Niewymowne zainteresowanie 
prawa wzbudziła wsrod dorastają: 
chłopców. Płoszy ona lm sen z oczu, 
błagają też generała, by ich zabrał. A 
że protekcja szanowana jest i przez 
chłopców, więg jeden z inch zwrócił 
się o poparcie do Mussoliniego, zapew- 
niając jednocześnie, że poczynił szereg 
wynalazków, które dla wypiawy były: 
by niezmiernie użyteczne, 

Jakiś gimnazista% Pizy pisze: Je 
stem chłopcem, niebezpieczeństwa Się 
nie obawiam i gardzę śmiercią; głód zaś 
i bezseność znoszę z wyjątkową wi: 
trwałością. 

Jakaś panienka z Medjolanu chciała 
jechać w roli maskoty, a pewien chłop- 
czyk dziesięcioletni tak pi Panie 
generale! Niech pan pomyśli, że ważę 
tylko 22 kilozramy. Uo znaczy taki 
drobiazg dla olbrzymiego sterowca, na 
jakim pan wyrusza na podbój bieguna? 


EE EE T SEALE EE EEEE WEZ CNEER T a aa 


mr E R PRES Sea 


a z 66 Prezes instytutu 
Łódź „zeszła na psy n aea a Europie 
} p * r a s 
„Moda“, która—prócz szkcdy—nikomu pożyt- 
p . 
< ku nie przynosi. 
Ratlerki, wodołazy, pinczerki i t. d. — rozsadnikami chorób. 
Łódź, 24 kwietnia. | chronią, Pieszczene, bałamuconę i syte | nemi, ~> w zarządzeniach następują 
Nowa moda y. Spójrzcie na ulice: | przestają pełnić te funkcje, do których | cych: 
pani z pinczerkiem, pudelkiem, wodo* zostały powołane, Należałoby obliczyć przeciętny dzien 


łazem, panowie — z dobermanem, wil- A że są ONE rt zsadnikami chorób, o | try koszt utrzymania psa i w słosturku 
kiem, owczarkiem. Taka „moda“ jest | tem dzisiaj tym opodatkować właściciela jego na 


nikt nie wątpi, Wiadomo 


zagranicą, musi więc być i w Łódzi, | wszak, że psy, dopuszczane do stołów | rzecz głodnych 

Psa dobiera się do nowego kostiumu | zjadają ze spólnych z nami talerzy, wy- W 'eelu ‘zabez 

wiosennego, do kapelusza. Ż psem wy- | leguią się na łóżkach, przez co möge domach należałoby 

glada się na ulicy „elegancko“, o psie | roznosić choroby z e. Widzimy | puszczanych samopas, pociągnąć do stt- 
m toczą się Ww. tkie rozmowy „Salos więc, że „psia sprawa” nie jest bynaj- ;rowcj odpowiedzialności z zakazem 


mniej taka błaha nad którą można | przetrzymiania psów i wreszcie spotę- 
siaj nie ma psa? Zbliża się lato — prze= | przejść do porządku dziennego. gować wyłapywanie psów bezdom 
to psia sprawa staje się aktualna. Zwy= Rozwiązanie jej widzimy między in- | nych. } 

kle o tej porze roku psy wściekają Się, | ammmammmmmuas E SO S 


PROF. TOM. BA! o 
co zagraża. bezpieczeństwu. publiczne- ZA ASZ BAKER f 
mu. Należy nakładać wysokie kary na prezes instytutu Carnegiego w Pitu 


i 5 WATPIE MY DAK KO 
z i Só Ż 4 A- h burgu (Stany Zjednoczone) przybył d 
Sea o cego cja niemie wyślą 1 PO EE ZZ 
A i kagańca na qlice. ? j j TH Hal oWo o | węgla, który znajduje coraz większ 
„Psia moda”, czyli też — jak to na- | Co mówi pos. Zerbe o współpracy stronnictw socja- aaa AE n 
l TESES EVAAA C S 
zwał jeden z dowcipnych łodzian — listycznych w Polsce? ż 


„zejście Łodzi na psy* = wpłynęło na 
rozkwit hodowli psów. w, naszem mie- | Jesienią r.b. odbędzie się w Łodzi wielki kongres: zjednoczeniowy 
N.S P.P, oraz socjalistów niemieckich z Górnego Slaska i Bielska. 


ście. A, 
Jie te czworonożne zwie j 
, Łódź, 24 kwietnia. „dzi, że trzy partje są powołane do stwo na lofer ach zagrani- 
(x) W jednym z pism | ukazał się w | rzenia współpracy: socjalistów: PPS. 


ają chleba, mięsa, mleka! 
żę są ludzie, nie mający co cznych 
$ » ; „ |tych dniąch wywiad udzielony przez po- |Niemiecko - Socjalistyczna Partja Pracy M 
„l gdyby te psy dawały komus ja- |słą Zerbego w sprawie stosunku Niemie |oraz Bund, i że po dojściu tych partji do Łódź, 24 kwietnia. 
Saa torea N Sa aata kiej Szeklfycme Pali Praey do Fm aa ję REP ASZĄ wod Oda upływają masovo do Ea 
ô . 9. UM dA b LEANN sk; "| dzi oferty 1 prospekty zagranicznych 
PY m Na terenie parlamentu oświadczył po kori białoruskich i ukraińskich krysta-| joterji. Poszczególne kolektury zagra- 
p $ sef Zerhe — tworzymy własną . fr ikcję GK dą Express” edna ieaiao da niczne starają się nawet o wyznaczenie 
| *Natpopularńietsza  |žšsmieekek jeża, teę „A yn talea etat aob. odor: | Su dra w Ee 
niemka. nie z PPS. zie się w Łodzi, wielki zjazd przedsta- Władze przestrzegają wobec powyż 
è 7 * wicieli Niemieckiej - Socjalistycznej Par go wszystkicli interesowanych. 
g w SPAC politycznych i gospo- |tji Pracy i niemieckich  socjaldemokra: ikini, A nabywania i sprzeda g 
darczych nic nas od PPS, nie różni i dla- |tów z Bielska i Górnego Śląska, Na zj losów: zakranicznychii winni iodlawa 
tego w komisjach będziemy ściśle współ |dzie tym nastąpi formalne połączenie p g 
parowa WE Pe, Zerka oświadczył | tych grup w jedno stronnictwo, 
iż stworzemie małej międzynaro! 
kraju było zawsze dla jego par 


wiskiem. zasadniczem, i 
Kończąc powiedział p. Zerbe, iż 'są- 


nowe“. Istny Konstantynopol, Któ 


Nie grać 


wymi karom na zasadzie tsis 

> | W - skarbowej 
Zasady tego połączenia zostały już dra pos a Ac 
wspólnie ustalone w czasie rokowań, któ p e ae w Aa: e 
re odbyły się na ten temat w roku ubic- | POS AGAY EA Kiepe 
te osoby, które bawiąc zagranicą na 


stym. i były tam pojedyńczy le 


Na rynku łódzkim—cisza.| Uczeń przejechany 


Przyczyną —nieustatone pogody.— Towarów nie brak, przez samochód. 
brak natomiast gotówki, — Sześciomiesięczny kredyt — 

Za gotówkę można taniej kupić. nr. 27 zostat: przejechany przez samo- 

chód uczeń gimuazjym, którego nazwie 


Łódź, 24 kwietnia, Niepokój ogarnął zwłaszcza hurtow- | < i f 
W handlu w dalszym ciągu — cisza. Įników, dla których sezon letni jest zaz- a ER O o pomocy. lekar- 
Ostatni tydzień nie przyniósł żadnej |wyczaj krótszy niż dla detalistów, Towa skiej. 


zmiany, Kupcy tłumaczą śwe niepowo- |ru nie brak, Sądząc z poczynionych za- WORSE W CJA 


dzenie nieustaloną jeszcze pogodą i pa»|pasów, inaczej sobie wyobrażano sezon 

nującemi naogół chłodami, Wiosna, któ- |letni w Łodzi, REZ 
W związku z nagromadzeną ilością | Najstarszy turek wyjeż: 

towarów, które pochłonęły cały zapas dża do Ameryki 


ó kwietnia, 
Na ulicy Piotrkowskiej óbok domu 


PANI KOEHL, „ra zazwyczaj w sklepach łódzkich zazna 
otówki, daje się we znaki w Łodzi 


Steta oh 4 "cza się zwiększonym ruchem, tym ra~ 
GA baj yar 1 nie daje wcale znać o sobie, Nao- f j, d a 3 
obecnie najpopularniejszą w Niemczech pr „Więc panuje przekonanie, że sezon |brak pieniędzy. Sytuację ratują weksel- 
minini etni w tym roku poniesie klęskę. ki, Detaliści sprzedają towar na sześcio- 
Optymiści twierdzą natomiast z peoi miesięczne weksle. Hurtownicy wyróż- 
W obronie bezrobotnych (IR ae, y pa key ESY niają enren IITA udziela< 
% | koniec é ęśliwy. Przed dwo-ļją im znacznego rabatu. Stąd też na ryn- 
Stacowni i 0 h ma zła — jak twierdzą OE. ku daje ia zauważyć wela różnicą cen 
r. um WYCH, [zon letni również rozpoczął się bardzo Za gotówkę można taniej dostać towar 
z Kot bezrotdiiych y MAST poro) mimo to kupcy nie mieli na co [niż na weksle,  (eg.). 
cow. zekać, 
umysłowych, pobierających zapomogi Rige az 3 EA 
dochodzą nas skargi na uicwypłacenie 
leszcze około 300 bezrobotnym  należ- X} Q s a 
Seere Kaki Przywiązany spodniami do drzewa 
:arówno ze wzelędów formalnych, jak 
ń s > k 7 F RRN 
aku poiduszow, w facznei sumie) . znosił miłosne katusze zakochany młodzieniec. 
ród bezrobotnych, którzy kota- ; 
tali już do różnych instancji, panuje roz NEC AB p. Antoniemu] lewskiego ku łasze wiślanej. 
pore inte, ro w interi publicz- | Wintersklemu, fż jest BRET o Mi-|  Zazdrosny rywal nie spu 
an de. OśIEY chalinkę Żiembicką z ulicy Przemysło-| z oka. W odłudnem  miejs 
yiaómienie, wej Kto kochał — ten doskonale go 


względnie zapowiedziały, kiedy będą! i niach wy: 
r „jste a vyrazi 
kwoty preliminowane na ten cel v YA a afał zarea 
ZAC W vypłae | Wczoraj rano. p. Antoni - dowiedział] „Na to p. Rafał zareagował w sp 
się ze zgrozą: że dzieweczka wybrała | ieoczekiwany. ucil się na przeciw- 
się na spacer do Wilanowa z p. Rafa-| Ka, powalił go, jednym chwytem zer- 
15 telni hi ee tem Żygałowiczem, który ogólnie ucho Sch paar AT ka 
a, 7 iza jedne: a R „| garderobę, paskieni skrępo' 
į ry LH ope KAŻ iednega z poważnych konkureji SENA puie ATRE rywala sto 
a r > „ia „| dnie, temiż spoduiami przywiązał go do 
sp z OWETUI. Tego było za wiele. Pan Antoni| drzewa, poczem pobiegi za Michalinka, SARÓ: AGH. 
S » 


„poicchat na plac| która ze strachu uciekła. 
zdążył jeszcze wsko:|  Nieszozęsny pan Antonl spędził dwie| 150-letni turek, wyjeżdża do Amerykh 
godziny w cichem. ustroniń. Uwolnilij Ten najstarszy człowiek w Europie jest 
z więzów przechodnie. Niez: -| urzędnikiem magistratu w Konstantyna 
I| polu. Cieszy się on doskonałym zdro- 
więim. Pamięta one czasy Napoleona 
w Europie. Jego wnuk ma 51 la ~ 
, 


Łódź, 24 kwietnia. | yStadł do taksówki, 

Na ulicy Suwalskiej spadł z roweru Unii, Lubelskiej i 

15-letni Eugeniusz Gorczyński (Suwal-, SZYĆ do pociagu. 

ska 9), doznając ciężkich uszkodzeń cie A w sasiednim wagonie i 50,2 
lesnych. — Pogoto w stani> nisprzy, ślirtow h 

tomnym przewiozło go do szpitala An- jost 


ny Marji 
U + 


y młodą par-| o swem 
ita pociąg. Ramię w ramię po- Spisano protokuł, , 


"Bir. 4 


*— Jak łatwo zdobywa słę sławę! 
(festem najlepszym skrzypkiem wśród 
AZ i najlepszym cieślą wśród skrzyp 
KÓW. 


Łódź, 24 kwietnia. 
Przy omawianiu sprawy estetycz- 
nego wyglądu Łodzi nasuwa się w pier 


zacznijcie dowcip 
w fen sposob: 


Dwaj policjanci znaklują w rynszto* 
iku pijanego, 
— N 


| eznych. Nie wiadomo co z niemi zro- 
bić, Zostawić czy usunąć? 

Na jednem z ostatnich posiedzeń, po- 
święconem sprawie regulacji ruchu uli- 
cznego i nadania estetycznego wygłądu 
ulicom łódzkim zdania co do straganów 
ulicznych zostały podzielone. Jedni 
uważali, źe 
ze względów estetycznych mależałoby 

stragany tsunąč, 
drudzy byli innego zdapia, 
z założenia, że 
dla estetyki nie wolno marnować egzy 
stencii kilkuset rodzin łódzkich. 


Ą plej będzie, jeżeli go pod- 
niesiemy i zaprowadzimy: do komisar- 
latu — powiada pierwszy policjant do 
drugiego. 

A na to pijany: 

— Ależ, panie, mnie pan nie abuja.. 
Ja wiem doskonale, że przy mnie jest 
tylko jeden policje 


wychodząc 


„ Do jednego z miasteczek prowin= | Konkluził żadnej nie powzięto, odsyła- 
cjonaln: przyjeżdża- trupa aktorska | iąc materjał w tej sprawie do specjal- 
na gościnny występ. Dyręktor trupy | nej komisji, która po dokładnem zbada- 


odwoluje się w afiszu do pobłażliwości 
widzów i obwieszczą między innemi: 

„Po dwudziestogodziiiej - podróży, 
mamy zaszczyt: wystąpić przed szanow 
ną, publicznością, a jutro zrana najwcze- 
śniejszym pociągiem udajemy się w 
dalszą drogę. Dlatego też proszę się nie 
dziwić, že nasza główna amantka pan- 
na ja N, w nawskroś erotycznej 


niu sprawy: ma wydać ostateczny 
wyrok. 

Pozornie niby sprawa jest jasna, 
Stragany psują ogólne wrażenie ulicy, 
są niechlujne i brzydkie, powodują czę- 
sto przeszkody dla ruchu ulicznego, zi- 
trzymując na chodnikach przechodniów 
zanieczyszczają jezdnie itd. Są to słusz 
ne motywy. Kierując się temi wzęlęda- 
mi, należy stragany bezwzględnie usu- 
nąć z ulie łódzkich, r 

Ale czy przy omawiania tej kwestii 
tego rodzaju motywy nie są jednostron- 
ne? Czy tylko względy estetyczne 
winny być brane pod uwagę? 

Powiedzmy szczerze -~ Łódź pod 
względem estetycznym jest bardzo za- 
niedbana. Niechiujstwo uwidacznia się 
na każdym kroku. Kary za rzucanie 
papierków nikogo nie odstraszyły. Na 
ulicach w dalszym ciągu pełna smieci, 


cenie trzeciego aktu nie będzie stawia» 
ła zbyt wietkiega oporu...” 
* 


Ktoś. kupil sobie papuzę. W domu u~ 
tokował ją przed sobą i grożąc palcem, 
żądał: 
— Powiedz do mnie 
t 


Ponieważ papuga uparła się j mie 

chciala w żaden sposób przyznać się do 
pokrewieństwa z jej właścicielem, prze 
to nabywca papugi, ogromnie zdener- 
wowanmy, cisnął ją za kratę do klatki, w 
której mieściło się 10 kir. 
Nazajutrz zrana chciał powtórzyć 
tresurę. Ku wielkiemu przerażeniu uj- 
rzał jednak, że na podłodze dziewięć 
kur leży martwych, a przed dziesiątą 
stoi papuga w wojowniczej pozie i 
WTZeSZCZY ; 

— Powiesz, „wijaszku* czy nie 
Powiesz, czy ESI DESA, 3 


Z Warszawy donoszą; 

Niezwykłe podniecenie można było 
zauważyć wozoraj wieczorem na ulicy 
Krochmalnej. Przed bramą domu Nr. 10 
wystawały grupki obywateli, żywo O- 
mawiających sensacyjny wypadek. 

Cóż się stało? Oto 15-letni Moszek 
Goldman (tam zamieszkały) poślubił 
wbrew woli swych rodziców 15-letnią 
Esterkę Gokdfamówuę, córkę sąsiadów. 
Nie popełni! żadnego gwałtu, bowiem 
małą niewiasta darzyła go miłością bez 
granie, o czem dobrze wiedziano w cá- 
lej kamienicy. 

Podczas nieobecności domowników, 
sprytny Moszek sprowadził ukochaną, 
zawezwał kilku rówieśników na świad” 
ków i wszystko urządził zgodnie z ry- 
tuałem. 

Wszmął Esterce ma palec obrączkę, 
wymówił w języku hebrajskim formułę 
poczem zredagował akt ślubny i popro- 
sił obecnych o podpisy. 

Według praw talmudycznych, stał 
się autentycznym małżonkiem swej par- 
tnerki. t 

Po uroczystości odbyła się uczta ko- 
saten śpiżarni p. Goldnianowej, która, 
bawiąc w kinie, nic nie wiedziała o ma 
trymonialnym ferworze 15-letuiego je- 
dymaka. 

Rówaieź mige Caws nie dostye 


Było to nazajutrz po balu fryzierów. 
Bawiłem się tañ również. Skusiło mnie 
i poszedłem. Nazajutrz przy goleniu 
fryzjer zadrasnął mnie brzytwą. Zaczął 
przepraszać.  Byłę mł go żal więc po- 
wiadam: 

— No, nie szkodzi... 
gdy się jest pijanym. 
Tak — odpowiada mój fryzjer — 
pan ma rację... Wtedy skóra jest twar- 
da jak zelówki f A można jej golić... 


„Pam Nowobogacka przez dwie go- 
dziny przygląda się z przerażeniem w 
oczach jakiemuś kubistycznemu mało- 
widłę, poczem zwraca się do męża: 

Wi to mus; być dziwny kraj 
ta wyspa Kuba.. a 


IW koszarach. Szef kompanii zwraca 
się do rekrutów: z 

z- Kto z was zi Się na nmzyce?, 
Ośmiu rekrutów podhosi ręce, 


To się zdarza, 


jego miesekatia do KASYNA... 
Keka 


* 


EXPRESS” 


wszym rzędzie kwestja straganów AE do życzenia? A mury do- 


— Tatusiu, czy ło jest jakiś najnowszy taniec? 


e s 
Nie usuwać straganów, 
które stanowią jedyne źródło zarobków dla wielu 
rodzin łódzkich. 
Skoro tak barazo dbamv o estetykę miasta, 
. nadamy straganom inny wygląd! 


Q podwórzach i klatkach schodowych 
nie mówimy. A czy bruki naszę 
(niestety, znowu bruki) nic już nie po- 


mów? A brać żebrącka xęsto rozsiąna 
po rogach ulic, czy nie psuje ogólnegą 
wrażenia ulicy? 

Czemu więc akurat stragany mają 
PÓiŚĆ na pierwszy ogień przy general 
nym sprzątaniu Łodzi? Stragany są je- 
dynem źródłem egzystencji wielu ro- 
dzin łódzkich. Znosząc je z powierzch 
ni ulic, odbieramy chleb ludziom, któ- 
rzy iutro powiększą zastępy żebraków 
niemniej szpecących ulice naszego 
miasta, 

Cóż więc na tem zyskamy? 

Zdawałoby się więc, że niema wyj 
ścia z tej sytuacji, Zostawić tak jak 
jest nie można, bo byłoby to niezgodne 
z „estętyką”* Łodzi, zmienić również 
nie można. bo w ten sposób odbiera się 
egzystencji ludziom Bogu duchą win- 
nym. 

A jednak jest: jeszcze pośrednia dro- 
ga, w tym wypadku — najwłaściwsza, 

Poprostu 

nadać estetyczny wygląd straganom. 

Ujednostajnić typ straganów łódzkich, 
zobowiązać ich właściciel do przestrze 
gania warunków higjeny i czystości. 

Wilk będzie syty i owca cała. 

Wszystkie inne drogi chyblą celu, Z 
dotychczasowych propozycji przynaj- 
mniej żadna nie nadaje się do urzeczy= 
wistnienia. 

W każdym razie odebranie jedyne< 
go źródła zarobków straganiarzom by- 
łoby wielką krzywda, której nie zdo+ 
taja zmniejszyć nawet tak bardza po 
żądane na naszyja gruncie względy 
estetyczne. Bak. 


Slub... piętnastoletniej pary. 


Starania rodziców o rozwód. 


ślali się, do czego zdolna jest miłość. 

Gdy o godzinie 8-ej wiecz. prawdą 
wyszła na jaw, w kamienicy zrobił się 
niebywały rwete$. 

Świeżo upieczonych małżonków 
czemprędzej rozseparowano, pan mło- 
dy dostał lanie, a Esterkę zamknięto na 
klucz. 

Rodzice przedweześnie zaślubianych 
dzieci zamierzają zgodnie wystąpić do 
rabinatu z prośbą o unieważnienie mał- 
żeństwa. 

OTTEET SZT ZZ BIEC WEZ RODÓW 
PA 

TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.20 wieczorem w dalszym ciągu 
ciesząca się niesłabnącem powodzeniem barwna 
i melodyjna operetka „Wesoła wdówka”, która 
wkrótce ustąpi miejsca listoryczneńmm dramata- 
wi, z któreg próby pod reżyserja M. Mieczyń- 
skiego dobiegają kofica, 


Z KLUBU ZRZESZENIA KOBIET W, 1. Z. O. 


Staraniem Qarządu Klubu zrzeszenia kobiet 
W. I. Z. O. w Łodzi udało się na ozólnopalskim 
zjeździe W. I. Z, O- w Warszawie dostać znaną 
artystkę teatrów hebraiskich, p. Bernstein-Ko- 
hon, na jeden koncert, który się odbędzie jutro, 
w środę, dnia 25 b. m. o godz, 9 wiecz. w Sali 
klubu przy Al. Kościuszki 21, Występ p. Berin- 
stein-Kolien cieszył się kołosalem powodzeniem 
w warszawskiej Filharmonii, Na specjalne wy- 
różnienie zasłuzuią deklamacje różnych postów, 
stworów Białka, Bies pleśni Milość 


Pr EE ZZA Z e a e a a e 


Berliński zjazd 
dramaturgów 
z całego świata. 
Wszyscy byl, tylko niem- 


ców było... na lekarstwo. 


Trzeci z rzędu międzynarodowy kon 
gres autorów dramatycznych, kończą- 
cy obecnie swoje obrady w Berlinie 
(dwa pierwsze kongresy odbywały się 
kolejto w Paryżu i w Rzymie), powziął 
achwały, które niewątpliwie przyczy- 
nią się w krótkim czasie do rozpowsze- 
chnienia w Europie wybitnych utwo- 
rów, pisanych w językach mniej zna- 
nych. 

Stanowisko kierownicze siłą propo- 
nowanych wniosków zajęły dwie dele- 
gacje: francuska i polska, Franenska de 
legacia składała się z pp. Rivoire'a, 
Coolusa t Lucien Besnard'a, polska z pp. 
Krzywoszewskiego, Grubińskiego i Pe- 
rzyńskiego. 3 

Przyjazd tylu cudzoziemskich mi- 
strzów pióra do Berlina zapragnęli 
Niemcy wykorzystąć jako okazię pro- 
pagandową. 

Ułożyli więc program dziesięciodnio 
wy z pokazami najrozmaitszych dzie” 
dziń życia przemysłowego niemieckie- 
go, między innemi demontrowano dra- 
maturgom nowe „iunkersy* na lotnisku 
i.. maszyny Wertheima. Urządzono aż 
trzy nocne przedstawiepia teatralne, 
zaczynające się o północy, a kończące 
się o pół do czwartej nad ranem, ce 
było pomysłem całkowicie niefortun- 
nym, gdy się zwąży, że obrady kongre- 
sowe rozpoczyhano codzień o godzinie 
pół do dziesiątej. 

Ale największą niespodzianką berliń , 
skiego kongresu był niezwykle szczu- 
pły udział niemieckich autorów. 

Nie pokazał się ani Hauptman, ani 
Suderman, ant Sternheim i nie zbliżyli 
się do swoich cudzoziemskich kolegów 
ani Kaizer, ani żaden z młodych jako 
tako głośnych dramaturgów niemiec- 
kich. Flonory domu robił poniekąd p. 
Fulda, tłomacz Moliera, i p. Goldbaum, 
przedstawiciel agencji dramatycznej To 
było trochę za mało i to dotknęło kole- 
gów zagranicznych. 

Kongres jednak udał się całkowicie, 
mimo obojętności niemieckich drama+ 
turgów, na których ojczystym terenie 
się odbywał, Delegacja polska bardza 
się przyczyniła do skonsolidowania mię 
dzynarodowej federacji autorskiej 
Syndykat polskich dziennikarzy w 
Berlinie urządził dla delegatów polskich 
prawdziwie serdeczne przyjęcie w wy 
twornych salonach hożelu Bristol. 


TEATR MIEJSKI. 

Nięgrany dotad w Łodzi, wspaniały dramat 
fantastyczny hiszpańskiego poety Jose: Zorilii, 
w przepięknem spolszczeniu Stanisława Mili 
szewskiego, zapowiedziany na czwartek w tea 
trze Miejskim, obudził ogromne zainteresowania 
w najszerszych Sierach inteligencji łódzkiej. 
Premiera czwartkowa, która będzie zarazem 
pierwszym występem po latach kilku znakomi- 
tego bohatera teatru Narodowego, Józefa We- 
grzyna, sądząc z pokupu biletów, zapowiada się 
jako wydarzenie dnia w kujturaliem życiu na- 
szego miasta. 

Sztuka Zorii; wymaga pięknej, stylowej o- 
prawy dekoracyjna = kostjumowej, io też dyrek- 
cja teatru Miejskiego nie szczędzi kosztów ani 
zabiegów, aby ta strona czwarikowęgo widow 
ska premierowego godnie odpowiadała 
wybitnej wartości pięknego dzieła sce! 
dak i jego znakoniitej obsadzie wykonawc: 
Reżyseruje A. Kwiat) W głównej 
kobiecej Karolina Lubiejiska, i 
Kasa zamawiań w cukierni Gostomskiego 
sprzedaje w dalszym ciągu bilety na czwartkawa 
premjere i piątkowe jej powtórzenie. 


„ŚWIĘTO KWITNIENIA WIŚNI”. 
„Święto kwitnienią wiśni* grane będzi 
przedstawieniach wieczorowych tylko dzi > 
czorem i jutro, poczem dane będzie w sobotę © 
godz. 4 po południu po cenach popularnych. 


„ZEMSTA* FREDRY. 
Arcydzieło fredrowskie, niegrane w Łodzi o 
lat blisko dziesięciu, dane będzie w calkowizii 
nowej oprawie dekoracyjnej j kostiumowi 
opracowaniu reżyser! 
kiewi 


sh 
rol 


jie 
la 


ja rocznicy Konsty 
TEATR KAMEI 


gra w dalszym cią: 
medję Ste 


iecżót Wybo 
„Powrót d 


Dabrow. 
Mrazińsk 


„P 


oeta*—włamywacz. 


Kradł, aby „zdobyć nowy temat“, ale policja w to 
nie wierzy. 


Wielkię wrażenie wywołało w kra- 
łach skandynawskich aresztowanie mło- 
lego duńskiego pisarza, Kai Brusena, au 
lora kilkunastu tomów poezji, nowel i po 
wieści, 

Znanego i bardzo cenionego w Danji 
literata osadzono w więzieniu pod zarzu 
tem kradzieży, sprzeniewierzenia i wła- 
mania się do jednego z największych do- 
mów towarowych w Kopenhadze, + 

„A sprawa ta przedstawiała się nastę- 
pująco: l 

Przed kilku miesiącami otrzymał Kai 
Brusen list od swej czytelniczki. Wielbi- 
cielka prosiła poetę o przysłanie jej fo- 
tografji i autografu. 

rzeczny autor nietylko, że 


spełnił |działał z chęci zysku, 


bukiet wraz z miłym listem, 

Między pisarzem a jego wielbicielką 
zawiązała się znajomość i kto wie nawet 
czy nie doszłoby do małżeństwa, Czuła 
na poezję dama była córką jednego z naj 
bogatszych kupców kopenhaskich. 

Poeta zaś potrzebował pieniądzy, po 
życzał więc gotówkę od wielbicielki swe 
go talentu, a dziewczyna oddała mu 
już wszystkie oszczędności z magazynu 
kosztownych materjałów i zastawienia 
ich w lombardzie, Wreszcie zakradł się 
Brusen sam do sklepu i okradł go na kil 
a tysięcy koron, 

Przyłapany na tym uczynku, nie za- 


a w celu zdobycią 


EB się zbrodni, lecz twierdził, iż nie 


żądanie damy, lecz posłał jej wspaniały |tematu do nowej powieści, 


„EXPRr>_ 
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Mowy sgogód handlarzy „iywym towarem. 


Poszukują artystek do 


„kabaretów“ na Bliskim 


Wschodzie. 


Konsulaty austrjackie donoszą z blis 
kiego Wschodu i z państw bałkańskich o 
napiywie w ciągu ubiegłej zimy ogrom- 


kali zabawowych, kabaretów i nocnych 
kawiarni, ) r A 


tystek, kusząc bardzo korzystnemi obie- 
tnicami. 

W wyniku zaś młode te dziewczęta 
padły ofiarą handlarzy żywym towarem 
1 skazane są'na zgubę. 

W związku z tą wiadomością odbyło 
się w Wiedniu przed kilku duiąmi nad- 
zwyczajne zebranie stowarzyszenia arty 
stów scenicznych, które postanowiło da 
magać się od władz jak  najsurowszej 


nej liczby Wiedenek do tamtejszych lo-|agenci różnych podejrzanych 


kontroli paszportowej dla. wvjeżdżają< 
cych z ojeeyany młodych kobiet, 

Po Wiedniu krążą znów bezkarnie 
teatrzy- 
ków i przedsiębiorstw handlowych, an- 
gażując młode kobiety na wyjazd zagra- 


Zaangażowano je w charakterze ar- |nicę. . 


Agenci nie troszczą się wcale o kwa- 
lifikacje artystyczne kobiet, dbają tylko 
o to, aby były młode i przystojne, 

Policja wiedeńska uwięziła kiłku ta- 
kich: handlarzy żywym towarem, 

Znaleziono przy nich  koresponden= 
cję dowodzącą, iż ludzie ci zarzucają 
swe sieci na całą Europę, nie omijając 
oczywistą i Polski, a zwłaszcza Wate 
'szawy i Łodzi. 


Proces z powodu... tuszy. 


Czy tancerka może utyć? 
Berliński sąd do spraw pomiędzy pra |wi, że tancerka tak ciężkiej wagi nietyl- 
codawcami a pracownikami  rozpatry-|ko nie może posiadać zwinności tak nie 
wał w tych dniach ciekawą sprawę o zer zbędnej przy uprawianiu sztuki choreog- 


Chemja na usługach kobiety. 


Czy „modnisie* zainteresują się chemikami. 


Pewien wybitny chemik oświadczył |żuterję która albo naśladuje z powodze- 


niedawno, że elegantki współczesne po-|niem prawdziwą, albo przeciwnie, sie 


wanie kontraktu najmu. 


Panna Lu zerwała w charakterze tan 
cerki umowę z pęwną  baletmistrzynią 
na przeciąg 2 lat, podczas których miała 
uczestniczyć w trupie baletowej swej dy 
fektorki w artystycznym objeździe pa 
Niemczech. 

Po upływie 1 i pół roku pannie La zo 
stato veena angagement na tej ze- 
sadzie, że w chwili, gdy spisywała onu 
kontrakt, ważyła 45 kilo, a obecnei wa- 
ży przeszło 78 Kl. * 

Dyrektorka baletu tlumaczyła sądo- 


raficznej, ale jest wprost niemożliwą do 
pokazania jej na scenie w krótkich bale- 
towych spódniczkach, 

Sędzia w zasadzie przyznał baletmi- 
strzyni rację i spojrzawszy na słoniowa: 
te nóżki panny Lu, zgodził się, że nie na 
dają się one do baletu, uważając jednak- 
że, że w kontrakcie nie było zastrzeże- 
nia omawiającego niespodziewane tycie 
tancerki, przyznał pannie rację i nā- 
kazał albo dotrzymanie umowy aż do jej 
wyekspirowania, albo wypłacenie gru- 
bonogiej tancerce sumy w wysokości 
półrocznej gaży, 


Miała apetyt na „ostre* rzeczy. 
Zjadła 947 igieł i nic jej nie było. 


Dwóch lekarzy kanadyjskich dają 
sprawozdanie w „Ścientefic Americain* 
x badań nad chorą umysłowo, która mia 
la przyzwyczajenie łykać wszelkie możli 
we przedmioty, nie mogące być strawia- 
ne. 

, Kiedy promieniami Roentgena prześ 
wielłono żołądek, znaleziono w nim ag- 
rafki; kawałki drutu, guziki, które jed- 
małże nie uszkodziły przełyku. W rok 
później zaczęła chorą odczuwać silne 


bóle, a ponowne badanie Rontgenem wy|pieniądze, guziki, stalki itp, 


BERNBREAUXK. 


W;czasię rewolucji niemieckiej kre- 


ci się około amerykańskiego komitetu 
pomocy dla Polski, towarzyszy: wszęć 
dzię rozmaltym vankesom, którzy wę: 
szą po Europie bussines, handluje zde» 
mobiliżowanemi samochodami armii 
amerykańskiej, przyczem ' demoblliza- 
cia ta w.pewnym momencie przybiera 
charakter ordynarnej grabieży, na cze 
le której staly rozmaite ciemne indywi- 
dua z tamtej półkuli, Po wykryciu afe- 
ry Kruczek ucieka, przybierająę wów- 
czas nazwisko Drzewieckiego. 


Mając kabzę pełną dolarów rózpo- 
czyną we Francji, początkówa w Pa- 
ryżu, a później w Monte-Carlo huląsz- 
y żywot. W rezultacie zg 
nitki wraca do kraju, gdzie otwięrarza 
resztki pieniędzy biuro porad, zajmu= 
hace się wyrablaniem kart okrętowych 

g azd do Stanów  Zje- 
inoczonych. Biuro to, jaka spelunka 
ku i wszel. go łajdactwa zo- 
staje przez władze zamknięte. Poszlaki 
wskazujące na' przynależność Kruczką 
handlarzy 
zręcznie zostają zatarie i 


a 
a 
o 


Ksawery 


any doj 


żywym  towarerńj 


kazało, iż żołądek chorej jest całkowicie 
pełen obcych przedmiotów. H 

Wobec tego dokonano operacji i zna 
leziono w żołądku 2533 sztuki najrozma- 
itszych rzeczy, z których 947 'sziuk sta- 
nowiły niezgięte igły, 865 kawałków dru 
tu, 191 odłamków szklanych, 176 kawał- 
ków połamanych agrałek, 58 małych «- 
łówków, 45 sztuk fiszbinów od gorsetów 
i wiele innych drobnych przedmiotów, 
jak śrubki, kawałki odłamanych kluczy, 


Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


Drzęwiecki po uniewinniającym wyro- 
ku zakłada spółkę dla handlu burtowe-| 
go trzodą chlewną. * 

Oczywiście, że wspólnik Kryczka 
uciekinier z Rosji, niejaki Teodor Szasz 
kin szybko przejrzał swego kompaita i 
obijajac go dotkliwie po rzeźnicku na 
pożegnanie rozstaje się z nim na zaw- 
SZE, 

W takim momencie zastaje Krucz- 
ka propozycja zagrania roli Ksawega 
Drzewieckiego, wytwortnego Światow- 
ca. Kruczek zlecenie przyjmuje skwa- 
pliwie. 

Dzisiaj natomiast Drzewiecki do- 
wiedziawszy się od Kornbluma, że Por- 
schemu grozi zdemaskowanie, niezwło- 
cznie udaje się do niego, gdzie otrzy- 
muje polecenie unieszkodliwienia Pa- 
prockiego. 

Uprzejmość Kornbliuma 
Porschego. 
hy manewr bankiera zmylił 
ć Gustawa Porschego, który bla 
w dalszym ciągu w labiryncie do- 
ciekań i podejrzeń. 

Tym razem Porschemu i Kornbiu- 

. 


zaskoczyła 


winny być opiekunkami 
chemicznych. 


stowarzyszeń | kryje si ęz tem że jest fałszywa, 


4A prócz tego szczodra 


„Chemicy bowiem pracują dla tych xo=lrozsiewa dary, o wiele bliżej dotycząca 
hiet w licznych gałęziach swojej specjal- | kobiety: 


ności, s 
Z pośród sukien i bielizny kobiecej 
nielicznę tylko pochodzą od jedwabnika. 


Kremy, maści, tusze í ołówki, tysiące 
produktów, które podniosą blask jej, o~ 
czu, strzelistość rzęs, rumieniec policz 


Więlęszość dostarcza przemysł chemicz- |xów i rumianość warg, r 


ny. Aby dowieść prawdziwości tych 
słńw wystarczy przytoczyć parę cyfr. 

la całym świecie produkcja roczna 
prawdziwego jedwabiu wynosi 45 tysię- 
cy tonn, zaś w ubiegłym roku z labora- 
torjów chemicznych całego świata wysz- 
ło 100 tysięcy tonn sztucznego jedwabiu, 

Fantązyjne pantofelki sporządzone 
są ze sztucznej skóry, albo przynajmniej 
zmieniane ni edo poznania zapomocą 
środków chemicznych, Chemja ofiaruje 
nadto eleganckim kobietom sztuczną bi+ 


DOWÓD. 


wczoraj na obiedzie u 
Giłrptasińskich. Co to za dom! Có za 
gościnność! Niech pan sobie wyobrazi, 
że do kompotu podano u nich prawdzie 
we złote f 
Zaw. e głowy! 
— Ależ, naprawdę! 
— Niech pan pokaże. 


| 


mowi zależało jednako na zachowaniu 
tajemnicy. 

W wykonaniu zleceń Porschega 
Drzewiecki złożył wizytę „matce“ 


m-lle Ferrary uznając ten teren za naj- 
odpowiedniejszy dla rozrachunien z Pa- 


prockim, 


wiedziała melle Ferrary, może 
jest Paprocki. 

Czego tak Jatasz za nim jak opę- 
tana? — spytała ciotka Luiza. 

— Potrzebny mi — odpowiedziała 
już z za drzwi Małgorzata. 

— Doskonale się składa — odezwał 

się Drzewiecki po wyjściu tincerki. 
Niech pani ją namówi, aby go tutaj spro 
wadziła, Będę b godzinie 10-cj, 
A jak pan zamierza się z nim toz 
prawić? — . spytała ciotka tancerki 
chowając do torebki dolary otrzymane 
od Drzewieckiego. 

— Niech panią a to głowa nie boli 
— odpowiedział Drzewiecki, zapisując 
w notesiku sumę dolarów pięćdziesiąt 
podczas gdy Luizie dat tylko połowę. 

W westibulu Małgorzatka natknęła 
się na Paprockiego. 

— Dobrze, że pana spotykam, mam 
coś nie coś z panem do pomówienia — 
zawołała uradowana ze spotkania tan- 
cerka, 

— Bardzo miła dla mnie nowina, że 
chcesz ze miną rozmawiać, bardzo się 
cieszę — odpówiedział Paprocki, bio- 
rąc pod ramię iancerkę, 

-— Przyjdź do pokoju, dzisiaj, cho- 
ciażby zaraz — nalegała Małgorzatka. 

— Taka pilna sprawa? — spytał Pa 


Zajdę jeszcze do kawiarni — po* 
tan! 


(iekolada Plutos 


4 
| to zdrowie młodego pokolenia, i 
LI 


zau zs om rze A 


procki. — Będę za godzinę, A dosianę 
buzi? 

— Zobaczymy — odpowiedziała za- 
lotnie tancerka. 

Małgorzatka podniecona powróciła 
do pokoji hotelowego, gdzie zaraz na 
wstępie ciotka Luiza z dziwną słodyczy 
w głosie zapytała: 

— Przyjdzie Paprocki? 

— Będzie tutaj za godzinę, ale chcia 
łabym zostać z nim sama, 

— Nie będę ci przeszkadzała, ale w 
ważaj, aby nie wystrycinął cię na dud 
ka, To golec zupełny. 

Tymczasem Małgorzatka, która ot 
popołudniowej gonitwy i podniecenia 
poczuła silny ból głowy, poczęła szt 
kač w torebce ciotki proszku „z Kogu- 
cikiem*, 

— Cóż to, skąd masz te dolary — 
spytała zdziwiona Małgorzatka, znając 
dokładnie stan kasy Luizy: 

Ciotka zręcznie zrobiła zażcnowaną 
minę. 

— Ten elegant? — spytała tancerka 

— Dlaczegóźby nie, czy uważasz, 
že nie mogę znaleźć amatora? — od- 


nań 


powiedziała Luiza, sprowadzając my- | 


śli Małgorzatki na manowce. 

— No, no, ładnie się prowadzisz ięły 
masz być moją opiekunką, Ha, ha, ha. 
śmiała się m-lle Ferrary, 

— Ciotka Luiza z dobrze udaną pos 
korą przyjęła docinki siostrzenicy, 

— Ale dobrze płaci, hojny pan — 
rzuciłą jeszcze tancerka, siadając przed 
lustrem dła „iporządkowania fryzury. 

— Dopiero około godziny 8-ei przye 
szed? Paprocki. (D.en.). 
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Telegraf w domu 
„Teletype“. 


Aparat działa po włącze- 
niu go do telefonu. 


Zim 


` Doniosły wynalazek iest 
już stosowany w prak- , 
tyce. 


Francuski zarząd poczt i telegrafów 
tamierza w najbliższym czasie dopuś- 
cić do użytku abonentów telefonicznych 
w Paryżu aparat p. n. „Teletype*, któ- 
ty pozwoli abonentom telefonicznym na 
wysyłanie wzajem i odbieranie pisanych | 
zelegramów, lub też do wysłania ich na | 
stację telegraficzną. Aparat nadawczy | 
jes bardzo podobny do zwykłej maszy” | 
ny do pisania, a polega na tem, że czas 
orzesyłania jednej litery, za naciśnię- 

m klawisza jest podzielony na 5 0- | 
kresów, co pozwala na 32 kombinacje, | 
wystarczające do uwzględnienia całego | 
aliabetu. Prócz tego aparat ma kontro- 
lẹ automatyczną, urządzoną w ten spo-! 
sób, Że równocześnie z nadawaniem - 
odbija na pasku papier wysyłane litery | 
i słowa, tak, że nadający widzi, czy się ` 
pomylił i czy aparat należycie funkcjo- 
nuje. 

Odbieranie telegramów jest równie 
proste. Aparat odbiorczy posiada kółko 
z wszystkiemi literami, jakie są na apa- 
racie nadawczym i w miarę tego, jakiej 
kombinacji prąd do aparatu nadchodzi, | 
kółko to odpowiedniem miejscem ude- 

o pasek papieru i odbija na nim lite- 
tę. Za pomocą tego aparatu można na- 
dać podobno około 40 słów na minutę, 
czyli około 2400 słów. na godznię, co jest 
dostateczną szybkością do nadawania 
Gouent i pism, bardzo nawet pośpiesz- 
nych, 

Pomiędzy aparatem nadawczym a 
+ odbiorczym musi naturalnie panować 
współczesność, a zaletą aparatu fran- 
cuskiego jest, że wymaga współczesto- 
ści tyłko względnej i że posiada aparat, 
ża którego pomocą i nadawca I odbior- 
ca może ustawicznie tę, współczesność 
kontrolować, 
Aparat. można nawet usławić w. in- 
nym pokoju, niż telcfon, a wystarcza 
dokonanie połączenia telefonicznego, a- 
żeby mógł funkcjonować. Prąd ciągły 
wysyłany przez Teletype nie przechodzi 
przez modulator telefoniczny, zatem 0- 
ba prądy krążą równocześnie po drircie, 
ni. przeszkadzając sobie. W ten spo- 
sób korespondenci będą mogli pomiędzy 
sobą rozmawiać podczas nadawania te 
legramu. Tak samo można będzie u 
kody do rozmów jakiejś 
inji pomocniczej, pod wa- 
runkiem jednal że podczas działa- 
nia Tetetypu, telefon będzie wyłączony. 

Aparaty tego rodzaju są już zastoso- 
wane w Ameryce, jednakże wyższość 
aparatu francuskiego polegać ma na 
tem, że do użycia jego wystarcza drut 
pojedyńczy, jak przy zwykłym telefo- 


Teletype 

dodatkowy, który 

nadawca łączy auto- 

matycznie z linią nietylko swój aparat, 

ale też aparat upatrzonego odbiorcy, 

tak, że będzie można nadawać telegra- 
my prywatne nawet w razie nieobecn 

ści adresata, pod wartmkiem jed 
my, 

y ie aparatu telegraficznego 
przy telefonie abonenci paryscy płacić | 
będą 120 franków rocznie, a oprócz te: 
go za każde 3-minutowe pwączenie te- 
legraficzne niszczać będą 1 fr. 20 ct. W 
tym celu połączenia telegraficzne iść bę- 
dą przez stację międzymiastową, któ- 
"a będzie wpisywać 3 minutowe roztno- 
wy na rachunek abonentów. 

Pożyteczność tego urządzemia da się 
łatwo zrozumieć, 'a streszcza W mo 
żności prz bez błędów i pr: 
kręcań Żniejszych depesz i doku- | 
meęfatów. Prawdopodobnie także będzie 
móżna nadawać depesze do kilku lub HB 
kilkunastu abonentów rówitocześnie, | 
jak n. p. ajencji telegraficznej do redak- 
cii dzienników, 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik 
niesz Kalectwa i śmierci. 


| 


awanan W roli głównej: wmøamsasa 
Królowa salonów, piękna władczyni 


CASINO | 
DEEE OCZY E, 
Dzś 
Wielka prem'era! 


NRajbogalszy, na pięknie szy, najwy- 
stawniejszy, oszałam a'ący, © olyczny 


Dz.ś 


dramat paryski p.t. 


mody 


HUGUETTE 


DUFLOS 


Treścią SZALONEJ NOCY jest 


PARYZ 


W WIRZE 


NOCNEGO ŻYCIA 


i porywające sceny z, 


* „MOULIN ROUGE“ 
„FOLIES BERGERE“ 
„CASINO DE PARIS" 


| odwiedzinach i pomiędz 


Przekonany, ŻE 


zamordowa” 


sam pozbawił się zycia. 


W pobliżu londyńskiego dworca ko: 
lejowego Farls Couri - Banhof znale 
ziono zwi. mężczyzny przejeclia! 


| przez pociąg. Przy trupie nie było żad 
i nych dokumentów, stwierdzających je 
M go osobistość, jedynie tylko notesik z 


tajemniczą notatką: „Ja zamordowa* 
łem Vi“. K 
Vi to w języku angielskim powszech 


| nie używany skrót imienia Violeta. 


Ponieważ przed kilku tygodniami 
zniknęły aż dwie kobiety tevo imienia, 


ý z których jedna zamieszkiwała w miej- 
i scowości Putney i ponieważ bilet kole- 


iowy, znaleziony przy zmarłym, wyda 
ny był w Putney, powstało przypusz- 
czenie, że przejechany pod Londynem 
przez pociąg człowiek jest właśnie za- 
nara owej w Putney zamieszkałej Vio- 
ety. 
Jednakże następnego dnia policja 


|| zdolała ustalić, że nieszczęsny samobó 
jlca zupełnie niesłusznie przypisał sobie 


swój zbrodniczy czym i że w wypad- 
ku tym chodzi o trzecią Violetę, a mia- 


|| nowicie o mis Violetę Lane, z którą był 


on. zaręczony. T 5 A> 
Przed kilku dniami był on u niej w 


doszło do sprzeczki, poniew 
sie świąt Wielkanocnych panna Lane 
była na jakimś baiu w towarzystwie 


d| swych znajomych. Narzeczony zrobił 


z tego powodu scenę zazdrości, pod- 
zas której chwycił ją za gardło, tak że 
omdłała osunęła się na podłozę, sam 
zaś w stanie najwyższej rozpaczy u- 
ciekł z mieszkania, 

Krzyk jej usłyszeli  zospodarze lo- 
kalu, od których wynajmowała pokó I 
po niedługich staraniach przywrócili ją 
do przytomności. Narzeczony jej jednak 
w mniemaniu, że pozbawił ją życia, zgi 
nął śmiercią samobójczą, 


| Eo usłyszymy przez radjo 


WARSZAWA. ` 


proi. Henryk Mościcki. 17.45—18,55 — Koncert 
popołudniowy. f: y estra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimńskiego, na Szyfnide 
nówna (sopran), Władysław Lewinger (skrzyp 
co) i prot, Jerzy Lefcld (akomp.). 1. Gluck: U- 
wertura do op. „Migenja w Atlidzie* — wykona 


f| orkiestra. 2. a) Caceini: Amarili, b) Logrenel: 


„Che Tiero“, e) Pergolesi: „Que. me suis-jęt" — 
odśpiewą p. S, Szyłmańówna. 4,1) Jose Arman- 
dola; Suite Ballet Moderne: a) Entree (Mazite 
rok, b) Scherzo, ©) Valse, d) Intermezzo, ©) 
Finale, 11) Sarasate: Taniec hiczpański — Wy- 
kona orkie: 4. a) Sarasałe:: Habonora, b) 
Al, Zarzycki: Wstęp i Krakowiak — wykona p. 
WŁ. Lewinger. 19.30 — Transmisja z opery ka=- 
towickiej, W przerwie koncertu biuletyn „Mese 
sager Polonais" w języku francuskim, 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu. 22.05—22.2) — Komunie 
kat: PAT-a. 22.20—22.30 — Komunikaty: palicyje 
ny, sportowy, oraz nadprogram, 22.30—23,30 ~= 
Transmisja muzyki tanecznej. 


LIPSK. 
16.30—17.55 — Muzyka operow: 
„Siła przeznaczenia”, 2, Donize 
pulku, wwertura, 3. Auber — „Fra Diavolo", us 
wcrtura, 4, Maillard — „Dzwonek pustelika”, 


j|uswertura, 5. Thomas 


6, Massenet „Manon! 

Gounod — „Fanst”, wali 
skrzypcowe z Op. 
Smetana — „Sprzedana narzeczona“, marsz, 10. _{ 
Weinberger — „Drei Dudeksackpfelier", 11. — 

chmidt — „Notre Dame”, intermezzo, 12, Bit 
nèr — „Piekielne złoto”, 13. Korngold — „Moe 
na Lisa”, intermezzo, 14. Korngold — „Martwa 
miasto”, pieśń. 22.15 — Prasa. Sport, 22.40— 
2400 — Muzyka lekka i taneczna, 

LANGENBERG. 
1650—17.30 — „Klejnoty. literatury * che 

światowej“: — Recytacje. 00—19,80 — Mu- 
zyka kameralna, Kompozy! oenberga I Des 


Q| bussy'czo, 2010—22.00 — Silcher — Trzy ut 


wory na kwark Humor, 3. a) 
— Menuet. b) Gluck — Gawot, 4. Pieśni tudo- 
we, 5, Humor frankfurcki, » Schuabort — 
„Rosamunda“; muzyka baletowa i Altwe — 
Schwaebischer Reigen, 7. Humor, 8. Albeniz: 


Ą | Granada i Roemer. — Sport, Wiadomości. Ko- 


mimikat gospodarczy. 
PARYŻ. 4 
rt orkiestry Locatelli. 1. Czaje 
Taniec rosyjski, b) Andante z kwar 
tetu, ©) Serenada melancholijna, d) „Oniegin, 


2, Lalo — a) Rapsodja AS 


Koncert. 1. Mozart — 
wertura, 2. i 
torey — Intermez: 

da, b) De la Tombelle — Lot świtezianki (ior- 
tepian), 5. Brun — Au bepine en fieur, 6. Beet- 
hoven — Koncert skrzypcowy. 6, Busser — Ma- 
ła suita. 21.80 — Fesfival Mozartowski, 1. U- 
« prowadzeni: Serai 2 Wesele Firarq, 


lo. wiolomc: 8. Baton Le- 
zo, 4. a)Dojean — Ariekisis- 


Sobotnie zawo 


dy bokserskie 


zgromadziły rekord publiczności, 
Walka St'ibbego z Gerbichem z powodu uszkodzo- 
nego palca b. mistrza — nie odbyła się. 


Łódź, 24 kwietnia. 

Jak bardzo sportowa Łódź była wy- 
głodniała imprez bokserskich, świad- 
czą najdobitniej propagandowe zawody 
urządzone w wielkiej sali ogrodu Brau- 
na przy l. Przędzalniatej, przez no- 
wopowstały klub pracowników zakła- 
dów przemysłowych Scheibler i Groh= 
man — „Ognisko“, Olbrzymia sała, mo- 
gąca pomieścić do 900 widzów wypeł- 
niona po brzegi, kilkaset osób którzy 0= 
deszli cd kasy bez biletów przemawia — 
zda'e się — zupełnie wyraźnie, o- poda- 
tnym gruncie na jakim mogłoby się z 
powodzeniem rozwinąć pięściarstwo 
łódzkie, 

Widząc przepełnioną widownię za- 
stanowiliśmy się nad tem, czy impreza 
spełni swe wielkie zadanie propagando- 
we. Aczkolwiek Organizacja samych za- 
wodów była najzupefńie j wzorowa (po- 


rządek utrzymywała straż ógn'owa, 
wespół z Sokołami, nie było długich 
przerw między jedną walką a drugą) 


mieliśmy b. poważne wątpliwości co do 
pozłomu sportowego samych zawodni« 
ków. Gwożdziem zawodów miat być 
mocno reklamowany mecz Stbbego z 
Garbichem, który prawdę mów ąc, ścią 
guat te tak liczne rzesze widzów. 

Tymezasem snotyka nas niem łe roz- 
czarowanie. Stibbe, który przed trzema 
miesiącami przechodził bardzo silne za” 
palenie plue i jeszcze n'ezunełnie pow- 
rócił do zdrowia, na środowym trenin- 
zu lekkogtietycznym w Krakowie, tak 
nieszczęśliwie rzucił młotem, że powa 
znie uszkodził palec u lewej ręki, Les, 
korz skonstafował rope w palcu i pod 
żadnym pozorem n*e zezwolił na starto- 
wanie. Stibbe, fak przysłało na spor- 
towca-gentlemana, -nie chcąc narazić 
organizatorów na przykrość stawił się 
jednakowoż wprawdzie nie do spotka- 
Ra Gerbichem, lecz do walki pokazo- 
wej. 

Stibbemu nic absolutn'e zarzucić nie 
można, tak jak nie można było od niego 
wymagać walczenia z jeaną ręką. Po- 
kazal ow swoje chęci, ale wis maior mą 
też swe prawa. Publiczność zaskoczona 
fem, szukała domysłów, nie dając wia- 
ry oświadczewu speakera, albow 
było, ono fatalnie zredagowane. Osobie 
speakera należy się osobna wzmianka. 
Zaletą „wywoływacza* powinna być 
lakowczno i zinelnie zrozumiała treść, 
tego, co on ma do oświadczenia. Tym- 
czasem p. Kwiatkowski  nienotrzebnie 
przedłużał swą .conterencierkę", w re- 
zuliącie czego oddal organizatorom 
„niedżwiedzią przysiugę”. Wygląjało 
bowiem tak, że sobotn: mecz Stibbe — 
Garb.ch jest trenmgowy dlatego, że za 
6 tygodni wspomnam zawodnicy wy- 
„Unimu“ w Helćto- 
naprąwdę*, Tyle, odnośnie z 

peakera čo do walki powyższej, 
ale na tem jeszcze nie koniec. Kompiet- 
nem nieporoz um eniem było ogłoszen e 
powodu przerwana meczu Stahl Il — 
Nowakówski, Wszak Nie można przer- 
wać meczii po pi ZM starciu „Z 
powodu tego 2 1 MH mie-ckciał wal- 
czyć z iwo kiem  wyzilczonym 
mu uprzednio przæż org. u zatorów”, jak 
to zakomunikował w downi p. Kwatko- 
wski. piło sprostowanie. również 
nieiórtitne, wem nasiępnie žako- 
mun.kowano że walke przerwano dla- | 
tega, że Kowakowski walczy otwarte | 
m: rękawicami. Wywełała to tem wisk- 
sze ziz wienie. że Nowakowskiemut $e 
dzia nie zwr uwag! na to, że wal- | 


wnaść 


utował w 


charakteru wycieczek os 
bę p. Tadensza iatk 


wysoko. Prawdzie. jednak „musimy od- 
dać należny hołd! 

Przechodząc zkolei do sobotnich za- 
wodów, stwierdzić musimy, że techni- 
czny poziom naszych zawodników zt- 
pełnie się nie podniósł, U niektórych za- | 
wodników zaobserwować można było 
b. dużą wytrzymałość. Ogółem walki 
nie były ciekawe. 

W wadze mieszanej walczyli: Waje- 
rowicz (Kruschender) — Chmielewski 
(Sokół). Bardziej agresý wuy  Wajero 
więz zwycięża mało na punkty. W wa- 
dze piórkowej znakomicie zapowiadają* 
cy sę Rozwens (Kruschender) przegry- 
wa po ciekawej zażartej walce do Gry- 
ca. (Sokóf), W wadze lekkiej Sewery- 
niak (Sokół) wygrał do Vogta (Kru- 
schendęer). Walka interesująca. Sewery 
niak, ma obecnie najs niejsze uderzenia 
ï zapowiada się b. dobrze. Vort zaimpo” | 
nówał swą wytrzytnałością. Walka: by- 
ła prowadzona w morderczem temp 
W 3-ej roundzie Vogt byt trzykrot! 
knockdown. W wadze mieszanej No- 
wszkowski (ŁKS) walczył jedną roundę 
z Stahlem I. Debjutant z nowopowsta* 


fei Sekcji Ł. K, S, — słaby. Walkę przer Miem pierwszej drużyny, 


wano. W wadze mieszanej Woźniak 
(Sckót) walczył z Malarowskim (ŁKS). 
Mecz wygrat Woźniak, przyczem Mala- 
rowski zaprezentował się z jaknaflep= 
szsj strony. M jat wprawdzie dosko= | 
jednak jeszcze słaby. 
— zadziwiająca, W wa- 
dze półśredniej walczył Zaidel (Union) 
z Stahlem I (Mrkkabi). Przewaga lep- 
szego o klasę Zajdla. Zawody nie cie- 
kawe. Z jednej strony sfaneła technika 
z drugiej wytrzymałość. Zadel w III. 
r. wyraźnie zmeczony, W tej samej wa- | 
dze walczył Kłodas (Kruschender) zj 
Trzeniiem (Sokół). Tempo żywe. Zwy= 
giestwo punktowe Trzonka. W wadze 
mieszanei Stibke miał mieć pokazową" 


Jsię wynikiem remisowym 3:3. 


‘Waiki o mistrzostwo kłasy „A” £. Z. O P.N. 


Turyści—Orkan 3:3 (0:1). 


Ambitna lecz brutalna gra-obu drużyn. 


Z wielkiem zainteresowaniem oczeki | 
wane spotkanie o mistrzostwo okręgu] 
iódzkiego pomiędzy Orkanem a Turysta | 
mi, zgromadziło w niedzielę przed połud | 
niem na boisku ŁKS. dużą ilość wi- 
dzów. 

Nieznana dotąd bliżej drużyna Orkanu 
udowodniła, że potrafi nawet stawić god 
nie czoła zespołowi extra - klasy. 

Karolewiacy przedstawiają zespół | 
niezwykłe ambitny, harmonijny zgrany, 
twardy, a nadewszystko bardzo szybki. 
Ich szczególną zaletą jest właśnie nie- | 
zwykły start do piłki i błyskawiczna or- 
jentacja pod bramką przeciwnika, co u- 
możliwia Orkanowi wykorzystywanie do 
godnych sytuacji RSA, 

Brak natomiast drużynie tej techniki 
taktyki i rutyny, co właśnie stało się 
powodem, że Orkan mimo stanu 3:0 na 
swoją korzyść, zmuszony był zadowolnić 


Duszą tego zespołu jest prawy łącz- 
nik Miller II, gracz PAARE utalentos 
wany, rozporządzający ładnym startem, 
do piłki i ostremi strzałami, Nieprzecię- 
tną jednostką jest również środkowy po 
mocnik — b. wytrzymały i twardy. 
Turyści tizupełniii zespół I b. ata- 
Weliszkiem na 
środku pomocy i Niewiadomskim na ob- 
ronie. A 
I tym razem nie kleiło się w zespole 
Turystów. Atak nie mógł zdobyć się na 
celowo przeprowadzane akcje, wskutek 
nieumiejętności opanowania piłki przez 
środkową trójkę Bałczewski, Kubik AL 
Błaszczyński, ` 
Pełnowartościowymi graczami byli je 
dynie Michalski i Frankus, lecz pierw 
zy został już na początku zawodów u= 
nieszkodliwiony kopnięciem w kostkę. 
Michalski pragnął się zrewanżować, 
za co został zupełnie słusznie wykluczo: | 
ny z boiska na kilkanaście minut. 
Linja pomocy nie w stanie była prze- 
ciwstawić się lotremu atakowi Orkanu, 
Obrona Turystów grała ambitnie i nie po 


U 


l 


brej formie powinien jednakże unikać 
wybiegów z bramki, 

W pierwszej połowie gra prowadzona 
jest z nieznaczną przewagą Orkanu, W 
26 minycie przerywa się Kowalski JI z 
Orkanu i strzela pięknie, w róg. 

Pod koniec pierwszej części zawo 
dów Turyści silnie „przygniatają” przeci 
wnika lecz wynik zostaje do pauzy nie- 
zmieniony. 

Po zmianie stron Turyści przeważają 
przez kwadrans, lecz jak zwykle tak i 
tym razem atak nie wykorzystuje całego 
szeregu dogodnych sytuacji. 

Natomiast Orkan zyskuje w ciagu 
trzech minut dalsze 2 bramki, Teraz do- 
piero Orkan rozpoczyna grać bez myśli 
i kombinacji byle tylko utrzymać wynik, 
Każdą piłkę wysyłają zawodnicy na aut, 
Turyści wykorzystują ten okres słaboś- 
ci Orkanu i przypuszczają groźne ataki. 
W rezultacie udaje się fioletowym w sto 
sunkowo krótkim czasie wyrównać. 

W czasie zawodów zdarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek z Bałczewskim, któ 
ry kopnięty w brzuch stracił  przytome 
ność i odwieziony został karetką pogo: 
towia do szpitala. 

Jednocześnie środkowy pomocnik Or 
kany przy zderzeniu się z Niewiadom- 
skim uległ poważnej kontuzji, Wypadki 
te świadczą o rozwydrzeniu naszych pił 
karzy, którzy nie przebierają w środkaci 
jeśli chodzi o unieszkodliwienie przeciw: 
nika i uzyskanie zwycięstwa, 

Dziwimy się mocno młodej drużynie 
Orkanu, że pozwala sobie na tak ostrą 


ę, 
Niechaj zawodnicy Orkanu pamięta: 
ją, że droga jaką sobie obrali nie prowa. 
dzi do celu, Piłka nożna jest sportem, u 
nie polowaniem na koście przeciwnika. 
Karolewianie sprowokowali fioletowych 
1 temu należy tylko przypisać, że śra 
prowadzona była aż tak brutalnie. 
Niemałą winę ponosi w tym wypadku 
również sędzia, który dopuścił do ostrej 
gry i nie potyafił utrzymać zawodników 


walkę z Gerbichem. Nie było tam nic Z |nosi winy za żadną z bramek. Lass w dó w karbach posłuszeństwa. t R 


pokazu. Z jeduej strony walka, byta moi 
ona na serio. Zawodnicy „Trozgrza= 
6 się; w rezulłac'e czego, po pierwszem 
starciu Stibbe dalej prowadzić spotka- 
nia nie może. 

Ogólne wrażenie z imprezy, która 
rozpoczęła się pod dobremi ańspicjami 
— pmiespecjalnie korzystne. 

Zawodami w ringu kierował dobrze 
p. Otton Landeck 
TEREE TETA | 


i Ł. d a S. G— 


Po szeregu sukcesach ŁTŚG., 


spo: | 


„dziewano się ogólnie i tym razem, że 
dalsze 2 sprawi 


czatno-biali zdobędą 
tymczasem chochlik footbalowy sprawił 
nową niespodziankę. Union stawił 
przeciwnikowi dzielny opór i zasłuże- 
nie skał pierwszy pufkt w mistrzo- 
stw 


ie, 

Obie drużyny wystąpiły w zmienio- 
nych składach, w szczególności ŁTSG. 
poczyniło cały szereg zman w druży- 
nie, które, nie wyszły drużynie na ko- 


Niedzielne boje ligowe w najbliższą 
niedzielę przedstawiają się następująco: | 

W Warszawie:  Folon'a — Śląsk. w 
Krekowie:. Cracovia- — Warszawianka, 
w Toruniu TKS. — Warta, w Łodzi: Tu 
ryści — Pogoń w Katowicach IFC. — 
FHecmorea i we Lwowie: Czarni — ŁKS 
~ W Łodzi walki o mistrzostwo okręgu! 
następujące: 

28 kwietnia na Wodnej o 16-ej Turys 
ci — Hakoah. 

29 kwieinia na ŁKS o 11 Orkan — 
Union. 

29 kwietnia w Pabjanicach o godz. 11 
PTC. — EKS. I 
29 kwietn'a na boisku WKS, — GMS 
WES a Tirano. + 
29 kwietnia w Zg 
ŁTSG H 
29 kwietnia na boisku w Kaliszu o 


u'o ł6-ej Soxół 


Ł.K.S.-Sokół (Z 


gierz) 3:0 (1:0). 


Awantury na meczu. Pobicie sędziego. 


Zgierz, 22 kwietnia, 


W dniu weżorajszym na boisku S0- 
koła zgierskiego, przerwane zostało 


UNION 0:0. 


rzyść. Szczególnie linja ataku z Wildne- | 
rem na prawym łączniku i Pogodzińskim | 
a lewem skrzydle funkcjonowała źle i 
nie mogła zdobyć się na żadną celową 
akcję. Zaznaczyć wypada, że w zespole 
ŁTŚG. wystąpił ponownie Milde, które- 
go pierwszy występ zakończył się niewy 
korzystaniem rzutu karnego. i 

Publiczności b, mało. 

Sędziował dobrze p. Wardęszkie- 
wicz. b 


Międz elne mecze w Polsce i w Łodzi. 


16-ej Prosna — Widzew: 

Mistrzostwo kl. B, = Grupa 
ska; 

W Konstantynowie o 16.30 — KKS. 
Orle, 

W Zgierzu o 11-ej TUR. — Sokół IL. 

Grupa Pabjanicka: W Pabjanicach o 
1i-ej Burza — Neszer. 

W Pabjanicach o 16,30 — Sokół — 
Rudzkie TSG, 7 

W Zduńskiej Woli o 15 — Sokół -~ 
Jedność. : 

Grupa Łódzka: w sobotę 28 kwietnia | 
na boisku ŁKS. Samson — Stow. im. 
Słowacki 28 kwietnia ra boisku WKS. 
o godz, 16.30 Pnia— Bieg. 

29. kwietnia na boisku ŁKS, o godz. 
14 Rapid — -Sztern. 1% 

29 kwietnia na boisku SSKM. SSKM. 
— Pogoń, 


zgier- 


pobiela sęd 

Bezw 
czne zaj ponoszą  gospor 
których boisku skandale pawia 
notorycznie. Sprawą tą musł sl 
wreszcie ener ALA 
Gier i Dysēy 
zie na bolskach prowijie, 
niepewni żyń już ni 
ale nawet i zawodnicy d 
wanej. 

Sportowo wyrobioną pub 
bie wychować, a 
malne tego dokonać nie moga, 
niechaj nie rozgrywają zawodów na 
własnych boiskach, 

Sędzia jest osok 
i każda jego decy 
ta w milczeniu, gdyż r 
śnie sami gracze prowokują, w 
wystąpień. 

Redakcja  „Expressu* wypowiada 
bezwzględną walkę wszystkiemu co ze 
sportem niema wspólnego, i z całą sta- 
nowczością tępić będzie wszełkie wy= 
kroczenia przeciwko sędziom, czy też 
zawodnikom drużyńiy przeciwnej. 

Przechodzac do omówienia gry za- 
znaczyć należy, że Ł. K. S. przeważał 
znacznie, szczególnie po przerwie. 
Bramki zdob Janecki (2) i Szałap- 


Zawody zostały przerwane na 30 
minut przed końcem. Sędziował p. Hild. 
PETEZT: CINERE Z RATTE IATE ER 

E^ 

29 kwietnia na boisku Odrodzenia o 
godz. 16,30 Odrodzenie Kadimach. 

29 kwietnia na boisku przy ul. Wod- 
«ej o sodz, 11 Siłą — Strzelecki KS. , 


ć 
ciwnynf ra- 
alnych będą 


(REG FILTER wm Z IEGRŁE TAE 7 c a OENE JMS, TA FAJ e 5 10 "EEE ZFA 
WW z " a 


ŁAPRESS* —_—— 


NARUTOWICZA 20. [ta ROSA WIE HES NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych! — Cała Łódź odświętuje tryumf literatury polskiej zagranicą. 


„PRZEDPIEKLE: 


, Dramat 23 dusz i.wiośnianych ciał dziewczęcych deprawowanych w arystokratycz- 


nych rosyjskich zakładach wychowawczych, osnuty częściowo na tle rozgłośnej powieści GABRYELI ZAP DLSKIEJ. 


W ROLACH GŁóWNYCH: 


Czarująca ELIZA LA PORTA (Znana z filmu „Student z Pragi“) 
Zmysłowa DAGNY SERVAES (Słynna odtwórczyni „Zony Faraona“) 


Tytani ekranów niemieckich i francuskich 


WERNER KRAUSS i ANDRE NOX. 


Film, który był przedmiotem dyskusji mil onów widzów! — Karta z dziejów niedawnej przeszłości. 
Sadystyczne wychowawczynie i rozpustni. wychowawcy carskiei R: siil 


PDZOZEAE ARD SZĄ am: ee ŻAA A DAt ALB bad hei Judith” sda BD A BI cy O NI ERNE 
Hastracja muz. pod batutą A Czudnowskiego. Początek o godz. 430 po południu” 


Najyjkteszy aan nd ER i G A WI A G&G Voli wne] najgenialniejsza tragiczka święta 

Z ry prawo piętnuje 

| memiekipi gy J MARIA JAKOBINI 
Gra jej w tym wiekopomnym filmie jest taka, na którą genjusz zdobywa się tylko raz w życiu. 


Para obsadzone sa Recz Henry George, Emil Heyse, Anita Dorris, Ernest Verehes 


inni. 
Głośny ten proces o dwużeństwo, był el rozpraw całego Śwłata cywilizowanego. 


„SEC: z W fllmie tym potęga treści rywalizuje z mistrzostwem ery... 
Dziś l in następnych! Początek seansów o' godz, 4.30 pp w soboty, niedziele i święta od godz. 1-ej poł. i 
| 53 TEE SE RE STAT 
| Największa rewja polskich gwiazd ekranu: 


Smosarska, Malicka, Brydzińska, Węgrzyn, Jaracz, Fertner, 
Zelwerowicz, Chmieliński i inni 


Orkiestra pod dyr. p R. Kantora 


w porywającym dramacie p. ù: 


16 KONSTANTYNOWSKA 16. a 


[i i i alg! | „Niewoln 


ca Miłości” | 


| j © wg. scenarjusza J. DODEPE0Z O 


Sensacja erotyczna! R Tylko dla dórostych! -e|Alb t Ste i ck, vi i Gib ; S Ver- 
MIMOZA g. ŻYWYM TOWAREM S a Steon, Ernest Deutsch, o noT 


' non, Ernest Deutsch. 
NIEWOLNICA Z RIO DE JANEIRO (W spalunkarh hity i m pasty) | == | Nastepny program: == 


Wielki dramat odleciał w 10 wielkich aktach. Romans aa s si Wschodu. 


imm uy Irmina i EM £ =| Mmmm 


weneryczne i |E poszukuje samo- nia. Oferty sub. do adm. nin. A 7 


Następny program: 


secme a ań zach 
DZIŚ NADZWYCZAJNA PREMJERA | 


dzielną starszą pan» 
Aleja Kosciuszki 68, p ranha Tat ZDANE 
tel. 22-90, Cdanska 42. | tenraesé) Tylko pier || 
Dnia 29 kwietnia 1928 r, otwic- PIOCEŚCE roal a or aa 


j k f , 
9d e zgłaszać, Na- | GB p 
rają JOW? ay zawodowych SZAAR 00 S9 Roni madha 12a] Tańców Nowoczesnych 
AMA, PE a at hodit, 
OO DETZBIC Lekan = (entysta aata Ryga s udziela w prywatnym mieszkaiu 
s IP domk Paa] — Gdańska 9, telefon 6693 — 
l. MOTOWICZ bd zaraz, Przędza |I dypl, naucz Henryk Henrykowski 
Pana mma |] w asystencji wybitnego mistrza zagranii 
przyjmuje w lecz=|mrzyptakał się wilk —::— nego p. Bruno Matha. — :: — 
niey przy ul. Piotr PY aka SE go p 
kowskiej 208. Omasana r ać Lekcja w grupach i pojedyńczo. 
ziennie od godz 


2—7 wiecz 


doi EE A] id LETISKO 


Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie 
od godz, 9 do 12 i od godz. 14 do 20 


UWAGA! Ceny przystępne, ratami, 


LECZNICA 


akarzy specjalistów | gabinet demy 
styczny przy Górrym Rynku, 

Piotrkowska 294, tel. 22-3 

(przy przystanku tramw. pabjaniekich. 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst = 
kich specjalności ad g. 10 rano do 7-c| 
no poł. Szczepienie ospy, analizy (mos 
‘Zu, kału, krwi, plwocin etc,) operacje 


specjalista chorób 


opatrunki, 3 skórnych i wene- f 
St mos) rycznyc! + 
Porada 3 złote MI gtrkowska I W | | [I (tt ki, od toz) 
Wizyty na mieście > v. ý . h metody. ge U, 
Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele | > Aa RN alg AWZ man Miejscowość urocza, sucha i le= 
SER ESA e pea ne SE an amm  E 
ęby* ji. a 


na rundmaszynach ż ne od 100 zł. do 350 zł. 
Wiadomość ul: Klińsk:e- 


sztuczne, korony 3 REŻ platynowe: IE 
go 115 w Restauracji. 


na hipotekę (i dogodne warunki 
Oferły proszę złożyć do adm nin. pi 
sma sub, „dłuższy termin", 


i 
W niedrielel święta do godz 2 po. p 


W Lodzi zi: 400 miesięcznie.Zamiejscowa 5 zl. O ł RA 8 gr. ze wierie millmiirowy (na stronie 10 szpalt). W TEKSCA 
Prenumerata miesięcznie—Zagranicą 7 złotych: miesięcznie 8 oszenia: * 40 groszy za wierz mil/aetrowy (ma stronie 4.szpalty). Zaręczynowe l zaślubin pe 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


p tekście 10 zł. Zamiejscowe © 50 proc Zàagr. © 100 proc drożej. Za terminowy druk 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 43, Godziny przyjęć redakcji 6—7 „ Ogłoszeń administr mie odpowłada Drobne 10 gr- Poszuk pracy 5gr Najmn 50 zr. 

+ “relėlosy redakcji 27-24, 36-43, 36-14 go poł Rękopisów niezamówio+ ©gioszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć siroar) 100 procent arożeg 
Tełcfoa administracji 22:14 — — — — mych mle zwraca się. — — m 


Ia wrdawnictwo „Republiką sp. z om, odpow, Władysław Polak, W dra 


" Sp. z dgr Odp. Piotrkowska 49 i 15. Redaktor odpow, Jan Grobelniak./ 


arni „Republika 


